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MALEK (CSR) 


zwycięzca kryterium 


Rok VI. Kraków, poniedziałek 18 maja 1953 r. Nr 20 (284) 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Cena 20 gr 


zyjaźń postępowych sportowców całego światu 


Bez większych zmian 
w pierwszej lidze 


Wznowione po miesięcznej przerwie rozgrywki pierw- 
szej ligi upłynęły tym razem pod znakiem zwycięstw 
faworytów. Jedyną niespodzianką była porażka OWKS- 


u w Warszawie z „beniaminkiem“ 


Gwardią. 


Potężna manifestacja mieszkańców Krakowa 


na rzecz pohkoju 


Wielki Wyścig Pokoju zorganizowany przez redakcje 


pism 


„Rude Pravo“, „Neues 


Deutschland“ i „Trybunę 


Ludu“, tak jak w ubiegłych latach stał się potężną mani- 
festacje niezłomnej woli narodów na rzecz najp.ękniej- 
szej w dziejach ludzkości idei — braterstwa i pokoju mię- 


dzy narodami. 


Duchem tej idei przepojeni byli kolarze 15 narodów — 
rywalizujących ze sobą na 2200 km trasie w szlachetnej 
walce sportowej o miano najlepszych kolarzy i najlep- 


szych bojowników o pokój. 


Treścia tvch idei żyły masv widzów skupionych na 
trasie wyścigu. Setki tysięcy Czechosłowaków, Niemców 


i Polaków, złączonych nierozerwalnie 
manifestowało gorąco na rzecz pokoju i 


socjalizmu 
braterskiej 


ideą 


współpracy w socjalistycznym budownictwie. 
Kryterium rozegrane w Krakowie stało się pięknym 
akordem kończącym VI Wyścig Pokoju Praga—Berlin— 


Warszawa. 


Mieszkańcy starego Krakowa siedziby polskiej nauki i 
kultury, mieszkańcy Nowej Huty chluby i dumy naszego 
pokojowego budownictwa wylegli tłumnie na trasę. aby 
śledzić uważnie ostatnią walkę spoitową kolarzy Wysci- 
gu Pokoju i gorąco zamanifestować swe uczucia na rzecz 
pokoju, braterstwa między narodami i socjalizmu. 


Wzdłuż Alei Trzech Wiesz- 
czów, na której rozegrano 3/4 
«wyścigu wzdłuż ulic wiodących 
do Nowej Huty oraz w samej 
Nowej Hucie dziesiątki tysięcy 
widzów oklaskiwało 80-ciu ucze- 
stników kryterium, walczących 
ambitnie o zwycięstwo. Udział 
takich zawodników. jak Anstriak 
Deutsch, Niemiec Schur, Bulgar 
Kolev.,  Czechoslowacy  Kubr, 
Knezourek i Malek, doskonali ko- 
larze belgijscy z Elootem, Van- 
hovenem i Van Schilem na cze- 
Je, zawodnicy Polonii Francu- 
skiej Pawlisiak, Radowicz, Chra- 
plak i Sikora oraz Polacy z naj- 
lepszym naszym zawodn'kiem 
Królakiem uczynił z kryterium 
imprezę o wielkim ciężarze ga- 
tunkowym. 

Warto zaznaczyć, że w krvte- 
rium krakowskim startowali ko- 
larze 12 narodowości, a więc 
znacznie więcej, niż w dotych- 
czasowych kryteriach w latach 
poprzednich, które rozgrywane 
przy udziale kilku zaledwie ekip. 


Najliczniej starlowali Belgowie, , 


Francuzi, Finowie, którzy wysta- 
wili pełne szóstki. Czechosłowa- 
cja i Polonia Francuska wvsta- 
wiła czteroosobowe drużyny, 
Austria trójkę: Deutsch, Sitz- 
wohl i Fuelip, Węgrzy. Bułgarzy, 
Rumuni i Triest jechali w dwu- 
osobowych ekipach. a drużynę 
NRD. zwycięzcę tegorocznego 
Wyścigu Pokoju reprezentował 
doskonały kolarz Schur. 
Kolarze polscy startowali w 
reprezentacjach Zrzeszeń Sporto- 
wych. Z czołowych kolarzy u- 
dział wzięli Drążkowski i Króli- 
kowski w barwach reprezentacji 
Woiska Po!skiego, Kapiak. Wa- 
liszewski i Królak w drużynie 
CWKS, Chwiendacz z ZS Gór- 
nik. Salvga. Liszkiewicz. Jarzą: 
bek z ZS Gwardia oraz Gabrych 
i Bek w drużynie ZS Włókniarz. 
Z uczestników Wyścigu Pokoju 
w kryterium nie wzięli udziału 


Duńczycy, Anglicy, Szwedzi i 
Norwegowie. 
kolarzv powitał w imienin 


społeczeństwa krakowskiego red. 
„Gazety Krakowskiej" A. Mo- 
stowicz, który w przemówieniu 
swym dał wyraz radości i dumy 
mieszkańców Krakowa 7 za- 


szczviu goszczenia w naszym 
mieście uczestników Wyścigu 
Pokoju. 


| 


„Jesteśmy dumni — po- 
wiedział red. Mostowicz — 
że możemy witać w naszym 
grodzie uczestników wyści- 
gu, nie tylko największej te- 
„go rodzaju amatorskiej im- 
prezy sportowej na świecie, 
ale także potężnej manife- 
stacji idei braterstwa mię- 
dzynarodowego, idei pokoju 
między narodami. Witamy 
was więc nie tylko jako 
wielkieh aportowców, ale ró- 
cnież jako szermierzy tej 
wielkiej idei, o której zwy- 
cięstwie jesteśmy przekona- 
ni — idei pokoju". 

Po przemówieniu red. Mosto- 
wicza honorowy starter kryle- 
rium przodownik pracy z Nowej 
Huty — J. Kraj wypuszcza ko- 
larzy, którzy w wolnym tempie 
przejeżdżają ulicami Krakowa na 
ostry start na drodze do Nowej 
Huty. 


(Dokończenie na str. $-e)) Gwardii wypracowane zostało 
à wirazu 


Szybkie tempo wyścigu, jakie notowaliśmy podczas wczorajszego 


Na 


ostatnim akordem VI Wyścigu Pokoju 


Wspaniałym zakończeniem VI Wyściyu Pokoju Praga—Rerlin— Wurszawa 


wczoraj w Krakowie kryterium. Na zdjęciu: grupa kolarzy 


było rozegrane 
szybko zbliża się do mety. 


Tylko do stanu 1:2 walczyło Ogniwo 


trzeciu brumka załlamału gości 
Gwardia — Ogniwo Bytom 4:1 (1:0) 


Gwardia: Jurowicz, Snopkow- 
ski, Szczurek, Flanek, Ślizowski, 
Jędrys, Kotaba, Jaskowski, Ko- 
ścielny (Rogoza), Kohut, Mor- 
darski. 

Ogniwo: Skromny (Horn), O- 
lejniczak, Lelonek, Cichoń, Nar- 
lach, Kauder, Procak, Więcek, 
Kempny, Buczma, Szarzyński 
(Wiśniewski). 

W pełni zasłużone zwycięstwo 


nowe ANY Re. 
Ą 


przez całą jedenastkę 
nie było tak łatwe jakby z 
wyniku się zdawało. Do 70 min. 
krv bytoinianie byli przeciwni- 
kiem równorzędnym, a zwycię- 
stwo jeszcze niepewne. Od lego 
momentu opadli jednak z sił. a 
na boisku niepodzielnie zapano- 
wali gwardziści. 

Z małą dozą ryzyka zwycię- 
stwo Gwardii przewidzieć można 
było już w pierwszej części gry. 


T EAH ROR nA 


kryterium oraz upalna 


pogoda spowodowały, że jadący kolarze rozciągali się w kilkagrup. Na zamieszczonym zdję- 
tu widzimy kolarzy wychodzą Y h w zwartej grupie z ostrego wirażu. 


i wcale Upalny dzień wymagał oszczęd- 


nego szafowania energią. a więc 
przede wszystkim dokładnych 
podań. Od początku spotkania 
gwardziści grali precyzyjniej, le- 
piej wychodzili na pozycje i 
mniej zużywali sił. Rytomianie 
przez długi czas dorównywali 
wprawdzie gospodarzom. ale ko- 
sztem nadmiernego wysiłku, to- 
też musiał przyjść moment zala- 
mania. | 
Gwardia zastosowała taktykę 
czterech obrońców. która w pełni 
zdała egzamin. Trójkę Snopkow- 
ski-Szczurek-Flanek bez przerwy 
wspierał Ślizowski. odkomende- 
rowany do strzeżenia Kempnego 
— naiorożniejszego napaslnika 
gości Rolę ofensywnego pomac- 
nika przejął Jędrys i trzeba pod- 
kreślić, że wywiązał się z niej 
bez zarzutu, wkładając w to 
spotkanie wiele ambicji i ofiar- 


ności Przez len blok defensyw-. 


nv, skupiony najczęściej w. 6br 
bie pola karnego, bardzo trudnó 
się hvło przedrzeć i udało się to 
napastnikom Ogniwa tvlko kilka 
razy w ciągu meczu. O Szczur- 
ku można napisać, że piłka Ignie 
do niego. iak żelazo do magne- 
su. Już w 5 min. gry zehrał pier- 
wsze oklaski za ładne wyłowie-- 
nie kilku groźnych — prostona- 
dłvch podań. 

W ataku duet Mordarski-Kohut 
przysnarzał przeciwnikowi wiele 
kłopotu. Mordarski byl w'aści- 
wie kierownikiem napadi. Gwar- 
dii į wiekszość akcji ofensyvwntch 
zawiązywa!a Sie z jego inicjatv- 
wy. Kohuta, wiecej niż zwvkle 
ruchliwego i szybkiego trudno 
bvło utrzymać. Kotaha wwrażnie 
się podciąga | jest bardzo sta- 
ranny w grze. Kościelny był 

(bDokońrzemie.na str. $ ej) 


he i Gwardia nadal na czele 
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ekstraklasy 


= Kroczące na czele tabe:i dru- 
żyny Unii i Gwardii umocniły 


swe czołowe lokaty odnosząc 
przekonywające zwycięstwa nad 
uornikiem i Ogniwem (Bytom). 
W cliwiii obecnej Unia i Gwar- 
dia wyprzedzają zdecydowan'e 
pozostałych swych rywaii. Ns 
trzecią pozycję wyszła drużyna 
Budowianych z Chorzowa ps 
zwycięstwie 4.2 nad Budowla- 
nymi (Opule). Awansował rów- 
nież CWKS, który pokonał w 
Gdańsku miejscowych Budowia- 
nych 1:0. Takie samo zwycięstwo 
odniósł Kolejarz poznański nad 
krakowskim Ogniwem. Tak w'ec 
z trzech drużyn  krakowskicn 
pierwszej ligi jedynie Gwardia 
wywiązała się w stu procentach 
ze swego niedzielnego zadania 
wygrywając z bytomskim Ogni- 
wem 4:1. Bytomiacy po tej po: 
rażce spadli na 8 miejsce, za 
swych im'enników krakowskich, 
którzy mimo przegranej utrzye 
mali siódmą lokatę. Po wczoraj- 
szych spotkaniach tabela ekstra. 
kiasy przedstawia się następu: 
jąco: 


l. Unia Chorzów 6 12 14:5 
-= 2, Gwardia Kr. 6 10 15:8 
3. Budowl. Chorz. 6 8 12:9 
4. CWKS W-wa 6 7 13:9 
50WKS Kraków 6 7 12:11 
6. Kol. Poznań 6 6 7:6 
7. Ogniwo Kr. 6 5 6:8 
8. Ogniwo Bytom 6 5 5:7 
9. Gwardia W-wa 6 5. 5:9 
10. Budowl. Gd. 6 3 4:7 
11. Górnik Radlin 6 3 7:13 
12. Budowli. Opcle 6 1 7:15 


0 Wegry - 
Wtochy 


ramae 
RZYM  (obsł. własna). Na 
nowym stadionie olimpijskim 


w Rzymie piłkarska reprezenta- 
cja Węgier odniosła wspaniały 
sukces zwyciężając w meczu o 
Puchar Pokoju reprezentację 
Włoch 3:0 (1:0). 

Wprawdzie pierwsze minuty 
meczu nie zapowiadaly tak wy- 
rażnego zwycięstwa Węgier, 
gdyż cala drużyna grała ner- 

owo. Węgrzy zorientowawszy 
się, że Włosi nie są zbyt gro- 
żnym przeciwnikiem przeszli do 
generalnego natarcia  opano” 
wali boisko i mieli wyrażną 
przewagę nad przeciwnikiem do 
konca spotkania. 

Pierwszą bramkę zdobyli jed- 
nak dopiero w 41 min., a jej 
strzelcem był Hidekuti. Dalsze 
dwie bramki były wynikiem 
doskonałej gry linii napadu 
i padły po przerwie, strzelcem 
obydwu był najlepszy napast- 
nik olimpiady Puskas. Padly 
one w 63 i 85 min. gry. 

Zawody ściągnęly ponad 90 
tys. widzów, którzy goraco 
cklaskiwali piękną grę Węgrów. 

Sędziowali Anglicy Ewans, a 
na linii Tipton i Ling. 


ODZNACZENIE | 


KOLARZY NRD. 


BERLIN. Na posiedzeniu w 
dniu 15 bm. Rada Ministrów Nie» 
mieckiej Republ:ki Demokratycz: 
nei. na wniosek  Państwoweg3a 
Komitetu Ku:tury Fizycznej. na. 
dała zwycięskiej drużynie NRD 
w Wyścigu Pokoju wysokie od- 
znaczenia. 

Trener ko'arzy W. Schiffner 
otrzymał tytuł „Zasłużonego mi: 
strza sportu“, a zawodnicy: 
Schur, Treftflich, Meister, Dinter 
i Schulz — otrzymali tytuły 
„Mistrzów sportu“. 


Belgia—Węgry 5:9 
w Pucharze Dawisa 


W Budapeszcie zakończył się 
międzypaństwowy mecz teniso 
wy o puchar Davisa Węgry— 
Belgia. Spotkanie rozegrano na 
kortach Wyspy Malgorzaty. 
Zwyciężyła Belgia 5:0. 


Śtr. 3 


Program pobytu kolarzy 
zagranicznych 


W dniu dzisiejszym zagrani- 
emi kolorze — uczestnicy kry- 
terium—zwiedzą Nową Hutę i 
Wawel, po południu saé w tea- 
trze im. J. Słowackiego oglą- 
dać będą występy zespołów ar- 
tystycznych Spółdzielni Pracy, 
Akademii Górniczo-Hutniczej i 
DOW. 

Tam nastąpi również spot- 
kanie kolarzy s młodzieżą 
ZMP-ówską 1 sportowcami na- 
sżego miasta. 

W dniu jutrzejszym, tj. we 
wtorek nasi zagraniczni goście 
udadzą sią do * Oświęcimia, 
gdzie na terenie Muzeum O- 
święcimakiego nastąpi wroczy- 
ste złożenie wieńców pod Ścia- 
ną Śmierci. 

W ostatnim dniu sawego po- 
bytu kolarze udadzą się do Po- 
romina, po złożeniu zaś wićń- 
ców u stóp pomnika Lenina i 
po zwiedzeniu Muzeum, w Za- 

opanem spotkają się oni z 
przebywającymi tam na wcza- 
sach prtodownikami pracy. 


i 


Otwarcie 
I Międzyuczelnianej 


Spartakiady AZS 


W sobote 16 bm. na udekoro- 
wanym boisku Akademii Wycho- 
wania Fizycznego im. gen. Karola 
Świerczewskiego odbyło się uro- 
czyste otwarcie I Międzyuczelnia- 
nej Spartakiady AZS. 

Po odegraniu hymnu młodzie- 
żowego i wciągnięciu na maszt 
tlagi Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego, otwarcia Spartakiady 
dokonał wiceminister Golański. 

W imieniu uczestników Spar- 
takiady czołowa zawodniczka 
AZS Arndt odczytała zobowią- 
zanie o podjęciu apelu ZMP ucz- 
czenia czynem III Światowego 
Kongresu Studentów i IV Festi- 
walu Młodzieży i Studentów w 
Bukareśzcie. 

Część oficjalną zakończyła de- 
filada. 


y 


PIŁKARZ 


Włókniarz (Kraków) traci dalsze punkty w Tarnowie 


Rozegrane w dniu wczoraj- 
szym spotkania drugiej ligi nie 
przyniosły na ogół większych 
niespodzianek, niemniej tabela 
ułegła silnemu przetasowaniu. 
Kolejarz warszawski utrzymał 
swą pozycję przodownika gru- 
py, po nikłym zwycięstwie nad 
bratnim zespołem z Leszna. 

Wykorzystując potknięcie 
Stali Sosnowiec, która na wła- 
snym boisku utraciła jeden 
punkt — drugie miejsce w ta- 
beli zajęła bydgoska Gwardia. 
Na czwarte miejsce zaawanso- 
wała drużyna Włókniarza Łódź 
po pieknym zwycięstwie nad 
warszawską Spójlnią. 

O wyrównanym poziomie 
czołówki drugiej ligi świadczy 
fakt, że w tej chwili jeszcze 
siedem drużyn ma ciągle szan- 
se na awans do pierwszej ligi, 
podczas gdy pozostałe zespoły 
walczą z równą zaciętością 1 
równymi szansami o uchronie- 
nie się od spadku. 

Po wczorajszych rozgryw- 
kach aktualna tabela drugiej 
ligi ukształtowała się następu- 
jąco: 


TABELA II LIGI 


1. Kolejarz Warsz. 6 10 13:4 
2. Gwardia Bydg. 6 9 12:8 
3. Stal Sonowiee 6 8 9:7 
4 Włókniarz Łódź 6 7 10:5 
5. Górnik Bytom 6 7 11:8 
6. Górnik Wałbrz. 6 7 11:8 
7. Ogniwo Tarnów 6 7 7:9 
8. Włókniarz Krak. 6 6 97 
9. Kolejarz Leszno 6 5, 8:9 
10: Gwardia Kielce 6 5 4:5 
11. OWKS Bydg. 6 4 4:9 
12. Lotnik Warsz. 6 3 7:13 
13. Gwardia Lublin 6 3 4:9 
14. Spójnia Warsz. 6 3 6:15 


Czołówka ligi wojewódzkiej 


umacnia swe pozycje 


Rożegrane w ubiegłą niedzielę 
spotkania piłkarskie o mistrzo- 
stwo krakowskiej ligi wojewódz- 
kiej przyniosły nowe zwycięstwa 
drużynom  kroczącym na czele 
tabeli. I tak w dalszym ciągu 
z dużym dorobkiem punktowym 
kroczy Spójnia Kraków, mając 
9 gier i 16 pkt. — podobną ilo- 
ścią punktów mogą się pochwa- 
lić drużyny Włókniarza Chełmek 
i Włókniarza Andrychów. 


Włókniarz Chełmek wygrał na 
własnymń boisku z Unią Kraków, 
skutkiem czego ta przewędrowa- 
ła na 9 miejsce w tabeli rozgry- 
wek. Powiodło się również an- 
drychówskim Włókniarzom, któ- 
rzy zwyciężając u siebie Unię 
Oświęcim spowodowali jej spa- 
dek na 10 miejsce. 

W dalszym ciągu doskonale 
spisują się  nówo-hutniczanie, 
którzy wczoraj na własnym bol- 
sku pokonali silny zespół Unii 
Borek. Unii ćó prawda ta prze- 
grana chwilowo nie zaszkodziła 
(znajduje się w dalszym 'ciągu 
na czwartej pozycji w tabeli), 
zwycięstwo jednak Stali Nowa 
Huta przesunęło tę drużynę o je- 
dno miejśce wyżej. 

Żywiecka Stal wywiozła z bo- 
iska w Wieliczce dwa punkty. 
Kolejarz Nowy Sącz zwyciężył 
u siebie ostatnią w tabeli Spój- 
nię Nówy Targ. Jeżeli piłkarze 
nowotarscy do rozgrywek drugiej 
rundy wystartują podóbnie jak 
do pierwszej, czeka ich niewąt- 
pliwie spadek do A klasy. To 
samo ódnosi się zresztą do dru- 
żyny Kolejarza Wieliczka. 
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Zdjęcia w dzisiejstym nu- 
merze: Borek, Link, CAF 


WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW— 
UNIA OŚWIĘCIM 2:0 (0:0) 
Gra była żywa, ciekawa, przy 

czym bramki dla zwycięzców 

zdobył Gramotko. 


STAL NOWA HUTA — UNIA 
BOREK 1:0 (1:0) 

Wynik spotkania mógł być du- 
ło korzystniejszy dla piłkarzy 
Nowej Huty, sporo jednak sy- 
tuacji podbramkowych zaprzepa* 
ścili napastnicy Stali; dwie stu- 
procentowe pożycje zmarnował 
Baran. Jedyna bramka dla Nowej 
Huty padła ze strzału samobój- 
czego. 


WŁÓKNIARZ CHEŁMEK — 

UNIA KRAKÓW 3:1 (1:1) 

Również i w tym meczu Włók- 
niarze mieli dużą przewagę, zmar- 
nowali i oni sporo dogodnych sy- 
tuacji podbramkowych. 


KOLEJARZ WIELICZKA — 
STAL ŻYWIEC 0:3 (0:1) 


Żywiecka Stal wywiozła z Wie- 
liczki cenne punkty, kolejarzóm 
bowiem nie udało się przełamać 
silnej obrony gości. 


KOLEJARZ NOWY SĄCZ — 
SPÓJNIA NOWY TARG 
4:0 (1:0) 

Gra stała na bardzo słabym po- 
ziomie, przy czym kolejarze po- 
siadali tak silną przewagę, iż 
bramkarz ich w ogóle nie inter- 
weniował. Słabo w tym spotkaniu 
zagrał atak gospodarzy. Bramki 
dla Kolejarza uzyskali Oczkowicz 
— 3, Stępniowski — 1. 


SPÓJNIA BIEŻANÓW — 
SPÓINIA KRAKÓW 0:3 (0:0) 


(Gra była prowadzona w ży- 
wym tempie i stała na dobrym 
poziomie. Zwycięzcy zdobyli 
bramki w drugiej polowie spot- 
kania w ciągu 5 minut przez Ko- 
fina — 2 i Budziakowskiego. Sę- 
dziował Rutkowski. 

Po wczorajszych spotkaniach 
tabela ligi wojewódzkiej przedsta- 
wia się następująco: 


1. Spójnia Kraków 9 16 43:10 
2. Wlók. Chełm. 10 16 22:9 

3. Włókn. Andr. 10 16 18:9 

4. Unia Borek 10 12 27:19 
5. Stał N. Huta 10 12 13:7 

6. Stal Żywiec 10 10 18:18 
7. Spójnia Bież. 10 9 17:20 
8. Kolejarz N. Sącz 9 8 10:13 
9, Unia Kraków 10 7 15:26 
10. Unia Oświęcim 10 7 13:24 
11. Kolejarz Wiel. 10 4 12:28 
12. Spójnia N.Targ 10 1 4:29 


OGNIWO TARNÓW 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 
1:0 (4:0) 

Tarnów (tel. wł.). Rozegrane 
w Tarnowie drugoligowe spot- 
kanie między miejscowym Ogni- 
wem a krakowskim Włóknia- 
rzem zakończyło się nieznacz: 
nym lecz w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny gospoda- 
rzy 1:0 (1:0). Drużyna Wlók- 
nidarza zagrała słabo "we 
wszystkich swoich liniach a 
jedynym  jaśniejszym punktem 
był Rybicki w bramce, który 
swymi interwencjami uchronił 
zespół gości od jeszcze wyższej 
porażki. Zwycięską bramkę zdo- 
był w 15 min. gry Barwiński. 
Po pauzie lekką przewagę 
zdobywają włókniarze, którzy 
jednak nie potrafili jej wyzy- 

skać cyfrowo. 


STAL SOSNOWIEC—GÓRNIK 
BYTOM 3:3 (0:1) 
Sosnowiee. Było to jedno z 
ciekawszych spotkań ubiegłej 
niedzieli. Do pauzy drużyna 
Stali gra słabo i w tym okre- 
sie Górnik uzyskuje prowadze- 
nie ze strzału Jochamczyka (w 
25 min. gry). Po pauzie gospo- 
darze wyrównują ze strzału 
Szymury (46 min.). W końco- 
wych 10 minutach meczu padły 
cztery bramki. Dla Górnika 
zdobył Sobek i Krawczyk, a dla 

Stali: Szymura i Krężel. 


GWARDIA KIELCE 
= GÓRNIK WAŁBRZYCH 0:0 


OWKS BYDGOSZCZ 
— LOTNIK WARSZAWA 
3:1 (0:1) 


KOLEJARZ WARSZAWA 
— KOLEJARZ LESZNO 
1:0 (1:0) 


WŁÓKNIARZ ŁÓŚŹ — 
SPÓJNIA WARSZAWA 5:1 (1:1) 


LÓDZ (tel. wł.). Drużyna go- 
ści wniosła do gry ambicję i 
szybkość, lecz w sumie zapre- 
zentowała się słabo i nie miała 
żadnych szans na zwycięstwo. 
Gdyby atak łódzki w pierwszej 
części meczu strzelał celniej — 
Włókniarz mógł łatwo osiągnąć 
wynik dwucyfrowy. Okazji do te- 
go było bardzo duzo. 

Mimo przewagi łodzian pierw- 
sza bramka padła dla Spójni i 
była wynikiem błędu środkowego 
obrońcy Stusia i niefortunnego 
wybiegu bramkarza  Kłaczka.. 
Bramkę uzyskał Cybulski w 9 
min. gry. Wyrównanie zdobył 
Pilarski w 20 min. Następne 
bramki dla Włókniarza zdobyli: 
w 61 min. Soporek, w 63 min. 
Pilarski, w 67 min. Kubocz i w 
85 min. Kokot. 

Sędziował słabo Pacla. 
dzów 15 tys . 


GWARDIA LUBLIN — 
GWARDIA BYDGOSZCZ 0:1 


Wi- 


Społeczeństwo stolicy 


powitało uczestników 
hokserskich misirzostw Europy 


17 bm. w Teatrze Narodo- 
wym w Warszawie odbyła się 
uroczystość powitania przyby- 
łych na rozpoczynające się w 
stolicy X Mistrzostwa Europy 
w boksie przedstawicieli naro- 
dowych związków i federacji 
bokserskich, zawodników, kie- 
rowników ekip, sędziów oraz 


trenerów 19 reprezentacji kra- 
jowych. 
Na uroczystość przybyli 


przedstawiciele prezydium Ra- 
dy Narodowej m. st. Warsza- 
wy 2 przewodniczącym posłem 
Jerzym Albrechtem na czele. 
przybyli również przedstawi- 
ciele władz sportowych z prze- 
wodniczącym GKKF posłem 
Włodzimierzem Reczkiem na 
czele, 

Do zebranych przemówił 
przewodniczący prezydium Ra- 
dy Narodowej m. st. Warsza- 
wy — poseł Jerzy Albrecht. -— 
Mówca w serdecznych słowach 
powitał przybyłych na mistrzo- 
stwa. Podkreślił on, że całe 
społeczeństwo polskie i spor- 
towcy polscy są szczególnie ra- 
dzi z faktu, iż organizacja X 
Mistrzostw Europy w boksie 
została powierzona Polsce | od- 
bywają się one w Warszawie, 
odbudowanej ze zniszczeń wo- 
jennych twórczym wysiłkiem 
całego narodu. 

„Niech X Mistrzostwa Euro- 


py w boksie — pówiedział Je- 


rzy Albrecht — będą wyrazem 
dalszego zacieśniania się współ- 
pracy i przyjażni sportowców 
różnych krajów w szlachetnej 
walce o zaszczytne tytuły mi- 
strzowskie. d 


Niech będą Świadectwem te- 
go, że kultura fizyczna i sport 
mają zagwarantowane pełne 
możliwości swego wzrostu i 
rozwoju tylko w warunkach 
pokojowych. 


Niech więc ruch sportowy we 
wszystkich krajach coraz moc- 
niej włącza się do walki o 
trwały i sprawiedliwy pokój, o 
pokojowe współżycie między na- 


W imieniu Międzynarodowej 
Federacji Bokserskiej (AIBA) 
zabrał głos przewodniczący fe- 
deracji p. Gremaux, dziękując 
serdecznie za gościnne przyję- 
cie w Warszawie powiedział: 
„Nie zapomnimy wysiłków, ja- 
kich nie szczędzili polscy orga- 
nizatorzy, aby jak najlepiej 
przygotować X  Pięściarskie 
Mistrzostwa Europy, 


Jestem pewien, że impreza, 
która zgromadziła najlepszych 
pięściarzy-amatorów Europy, 
pozostawi im jak najlepsze 
wapomnienia. Pragnę podkre- 
ślić, że Mistrzostwa 
przyczynią się do zbliżenia 
wszystkich narodów oraz do 
rozwoju sportu pięściarskiego". 


Europy 


Biegów Narodowych 


W niedzielę rozegrano w Kra. 
kowie II etap Biegów Narodo- 
wych na szczeblu wojewódzkim 
2 udziałem zwycięzców w elimi- 
fiacjach powiatowych. Biegi od- 
były się w dwu zasadniczych 

rupach: A — dla zawodników 

lasy II, III, młodzieżowej i nie- 
sklasyfikowanych, oraz B — dla 
zawodników klasy I i mistczow. 
skiej. 

Uzyskano szereg dobrych wy- 
ników. M. in. Chromik z OWKS 
(Kraków) przebiegł dystans 
3000 m w czasie 8,45,0 min. 
Poza tym kilku zawodników 
uzyskało wyniki kwalifikujące 
ich do wyższych klas. Ogółem 
startowało ok. 150 zawodniczek 
i zawodników. Organizacja 
sprawna. 


KOBIETY 


400 m juniorki — Woszczyna 
(Kol. Kraków) 1,06,0; Kuras 
(Spójnia Nowy Targ)  1.06,5; 
Biegun (LZS Żywiec) 1,06,5; 

400 m seniorki (II kl) — 
Skaza (OWKS) 1,05,6; Mrugala 
(Spójnia Nowy Sącz) 110.9: 
Dorawa (LZS Nowy Targ) 1,12,0; 


400 m seniorki (I kl.) = Sro- 
ka (OWKS) 1,05,0 min. | 

800 m seniorki (II 
Spólak (Włókniarz Kraków) 
2,50,1; Gąsienica—Bukowa (Ko. 
lejarz Zakopane) 2,53,3. 


MĘŻCZYŻNI 


800 m juniorzy — Chechelski 
(Kolejarz Kraków) 2,03,9; Za- 
wada (Kolejarz Kraków) 2.04,6; 
AOR (Spójnia Nowy Targ) 
251,1; 

1000 m seniorzy (kl. I) — Mo. 
tyka (Kolejarz Kraków) 2,329: 
Głowiński (AZS Kraków) 2,33,0; 
Toporowłcz (Gwardia Kraków) 
295.1; 

1000 m seniorzy (II kl.) — 
Bródka (Sta! Węgierska Górka) 
2.40.1; Suchan (Kolejarz Kra- 
ków) 2.41.4; Kulawik (Unia Ol- 
kusz) 2,47,3; 

3000 m seniorzy (II kl.) — 
Mazur (OWKS) 9,25,8; Gurbo. 


wicz (Spójnia Nowy Sącz) 
9,35,6; Gugala (Kolejarz Kra: 
ków) 9,40,2; 

3000 m seniorzy (I kl.) — 


Chromik (OWKS) 8,45,0 min. 
(ank.) 


rodami, o postęp na świecie“, 


kl.) — | 
Chabryk (AZS Kraków) 2.44.0; ' 


W II lidze bez niespodzianek Bez większego wysiłku 


uporali się Budowlani Chorzow 
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ze swymi kolegami z Opola 
Budowlani Ch. — Budowlani Op. 4:2 


BUDOWLANI OPOLE: 
Baszkiewicz, (Kciuk), Wojtkie- 
wicz, Kania, Skromkiewicz, Ci- 
chy, (Trojanowski), Mruczyn- 
ski, Mielniczek, Klik, Rogow- 


Janduda, Karmański, Wieczo- 
rek, Gajdzik, Powała, Janu- 
szek, Muskała,  Fogelsteller, 
Glanz. 

Budowlani chorzowscy odnie- 
-li pewne zwycięstwo, Opola- 
nie byli bardzo powolni, grali 
chaotycznie, zwłaszcza linia 
napadu wykazała brak zrozu- 
mienia, a nie poparta pomocą 
była zdana na własne siły. W 
przeciwieństwie do Opola cho- 
rzowianie mieli zespół zgrany, 
rozumiejący się dobrze. Mieli 
oni w polu zupełną przewagę 
i kiedy prowadzili już 4:0 zwol- 
nili tempo gry wskutek czego 
ułatwili słabo grającym napast- 
nikom Opola zdobycie dwóch 
bramek. 

Pierwsza część meczu była 


na ogół słaba, chorzowianie 
mieli w polu bezwzględną prze- 
wagę, ale ich napad przetrzy- 
mywał piłkę, nie umiał zdobyć 
się w odpowiednich momentach 
na skuteczny strzał dlatego też 
chorzowianie zdobyli do przer- 
wy tylko jedną bramkę. Padła 
ona w 30 min. gry ze słabego 
strzału Muskały. W drugiej 
części meczu napastnicy Cho- 
rzowa grali bardziej skutecz- 
nie, co zadokumentowali trze- 
ma kolejnymi bramkami 2do- 
bytymi w 47 min. przez Powa- 
łę, w 63 min. przez Januszka, 
i w 66 min. przez Powałę. Za- 
nosiło się na sromotną porażkę 
Budowlanych, ale od stanu 4:0 
Budowlani mając zapewnione 
zwycięstwo spoczęli na laurach: 
Dlatego też w ostatnich 5 min. 
meczu opolanie zdobyli nieocze- 
kiwanie dwie bramki prze% 
Mielniczka w 85 min. i Klika w 
88 min. gry. 


Sędziował Jędrzejczyk 8 
Kielc. Widzów 6 tys. 


Górując lepszą gra 
piłkarze Unii 


przekonywająco zwyciężyli 
Un:a Chorzów — Górnik Radlin 3:1 


UNIA: Wyrobek, Gebur, Bar- 
tyla, Bomba, Suszczyk, Siekiera, 
Bochenek. (Mateja), Pieda, Al- 
szer, Cieślik, Kubicki. 

GÓRNIK: Budny, Warzecha, 
Grzegoszczyk, Pytlik. Zdrzałek, 
Sachs, Węglorz (Szymura), Bo- 
żek, Szleger, Kurzeja, Wisniow- 
ski. 

Sędziował! Haselbusch z War- 
szawy, widzów ok. 10 tys. 

Górnicy z Radlina nastawiali 
się z góry na grę defensywną, 
dążąc do wywalczenia jak naj- 
bardziej zaszczytnego wyniku. 
Udało im się to jednak tylko 


ski, Żabicki, Słysz, 
CHORZÓW: Hajduk, Król, 


częściowo, gdyż do przerwy u- 
zyskali „wynik bezbramkowy. 
Wzmocnili oni swoje formacje 
delensywne, grając tylko w 
czwórkę, a okresami nawet w 
trójkę w linii napadu. Jeden z 


napastników stale spełniał rolę 
czwartego pomocnika. Mimo ta- 
kiego ustawienia gry Górnik był 
grożną drużyną i jego napad 
stwarzał dużo niebezpiecznych 
sytuacji pod bramką Wyrobka. 
Zwlaszcza Szleger i Bożek grali 
bardzo przytoninie i strzelali z 
każdej nadarzającej się sytu- 
acji. 

Górnicy z Radlina mieli do 
przerwy dwie okazje na zdobycie 
bramek, raz Szleger z najbliż- 
szej odległości nie trafił do pu- 
stej bramki, innym razem znów 
fatalnie spudłowali Wiśniowski 
i Bożek. 

Przodownik ligi grał do przer- 
wy chaotycznie i zadowolił się 


-= 


zagranicznych 


- Celem wymiany doświadczeń 
i wrażeń spotkali się w dniu 


| wczorajszym w Międzynarodo- 


wym Klubie Książki i Prasy 
towarzyszący Wyścigowi Poko- 
Ju przedstawiciele zagranicznej 
prasy 2 dziennikarzami krako- 
wakimi, 

Spotkanie to, w czasie które- 
go dziennikarze opowiadali o 
swojej pracy, walce swoich na- 
rodów o pokój upłynęło w nie- 
zwykle serdecznej atmosferze. 

Znakomita nasąa pianistka 
Haliny Czerny-Stefańska ode- 
grała kilka utworów fortepia- 
nowych a mistrzowska jej gra 
wywołała silne wrażenie na u- 
czestnikach spotkania, którzy 
skłonili naszą popularną piant- 
stkę do kilkakrotnego bisowa- 
nia. 

Dziennikarzy zagraniornych 
powitał redaktor naczel- 
ny „Gazety Krakowskiej“, 
podkreálająe olbrzymie zna- 
czenie dla walki 0 


pokój ` 


lekką przewagą w polu. Obraz 
gry zmienił się radykalnie po 
zmianie pól. Unia przeszła do 
generalnego ataku, opanowała 
boisko i zepchnęła górników do 
defensywy. 

Pierwsza bramka padła dla 
Unii w 52 min. z nieuchronnego 
strzału Kubickiego. Wynik pod- 
wyższył w 78 min. Cieślik na 
2:0, a trzecią bramkę strzelił 
Pileda w 86 min. Unia prowa- 
dziła 3:0 i chociaż miała nadal 
zdecydowaną przewagę, górując 
nad twardo grającą |Jedenastką 
Górnika umiejętnościami techni- 
cznymi nie potrafiła już popra- 
wić wyniku. Tymczasem Górnik 
w daa a z przebojowych akcji 
w 2 min. przed zakończeniem 
meczu zdobył honorową bramkę, 
której autorem był Szymura. 

W ogólnej ocenie spotkania 
trzeba jednak powiedzieć, że 
mecz stał na dobrym poziomie. 
Pilkarze Unii kombinowali w po- 
lu pięknie dla oka i po zmianie 
pól zagrali bardzo skutecznie. 
Gra obfitowała w bardzo wiele 
ciekawych momentów podbram- 
kowych, które dały pole do po- 
pisu twardo grającym forma- 
cjom obronnym Górnika, w któ- 
rychi szczególnie wyróżnili się 
bramkarz Budny, Warzecha, 
Grzegoszczyk I Zdrzałek. 

W Unii na najlepsze noty za: 
służyli Cieślik, Gebur į Bartyla. 
Alszer grał bardzo ostrożnie, nie 
mniej stwarzał kolegom dogod- 
ne sytuacje do strzałów. 


W serdecznej utmosferze 
upłynęło spotkunie dziennikarzy 


z krakowskimi 


T t „Trybunę Lu- 
u”, 


W spotkaniu tym brali udział 
zarówno redaktorzy piam 3 
krajów demokracji ludowej, jak 
t piam komunistycznych z kra- 
jów kapitalistycenych. 


| WWWYWYWYDYSZJNTYTYTYTYJEIPZY| 


Dalsze cztery 
reprezentacje bokserskie 
przybyły do Warszawy 


WARSZAWA. W piątek i w 
sobotę przybyły do Warszawy, 
na mistrzostwa bokserskie Eu. 


ropy, dalsze 4 reprezentucje: 
Szkocji, Szwecji, NRD i Au. 
strii. Reprezentacja Szkocji lis 


czy 3 zawodników, Szwecji — 
2, NRD — 7, a Austrii — 6 zae 
wodników. Ogółem w Warśsząe 


Wyścigu organizowanego przez | wie znajdują się już repreżetw 
redakcje „Rude Pravo“, „Neues | tanci 12 państw. 
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Liga rezerw 


W spotkaniach drużyn rezer- 


%wowvych uzyskano w ubiegłą 
niedzielę następujące różstrzy- 
znięcia: 


Gwardia Kraków = Ogniwo 
Bytom 1:1 (1:1). 

Budowlani Gdańsk — CWKS 
1:8 (0:3). 

Budowlani Opole 
wlani Chorzów 4:0 (2:0). 

Kólejarz Poznań — Ogniwo 
Kraków 1:5 (1:2). 

Gwardia Warszawa — OWKŚ 
Kraków 0:5 (0:1). 

Unia Chorzów — Górnik Ra- 
dlin 3:1 (1:1). 

Tabela ligi rezerw po wczo- 


Budo: 


rajszych spotkaniach przedsta- 
wia się następująco: 
1 CWKS 6 12 26:5 
2. OWKS Kraków 6 10 19:10 
$. Gwardia Krak. 6 7 15:10 
4.Ogn. Bytom 6 ? 118 
8. Ogn. Kraków 6 7 11:7 
6. Budowli. Opole 6 7 13:12 
7. Unia Chorzów 6 6 14:10 
8. Bud. Gdańsk 0 5 7:14 
9. Bud. Chorzów 6 3 10:17 
10. Gwardia W-wa 6 3 10:24 
11. Kol. Poznań, 6 8 7:19 
12. Górnik Radlin 6 2 5:12 
m mm m A Z Z 


Gwardia — OWKS 2:1 (1 


GWARDIA —  Stefaniszyn, 


Paprotny, Ochmański, Ma- 
ruszkiewicz, Markowski, Ho- 
dyra, Zientara, Brzozowski, 


Olszewski, Hachorek, Wiśniew- 
ski I Jodłowiecki. 


OWKS — Pajor, Hejosz, 
Durniok, Danielowski, Jacek, 
Grzywocz. Kroczek, Kowal, 


Piechaczek, Glajcar i Dwer- 


nicki. 

Zarówno warszawianie i kra- 
kowianie grali w składach osła- 
bionych. W Gwardii brakowalo 
środkowego napastnika Basz- 
kiewicza, który uległ kontuzji 
w meczach poprzednich. W 
OWKS nie grali Strzykalski 
| Kaszuba, a więc prawy po- 
mocnik i środkowy obrońca. O 


ile brak Baszkiewicza nie dał 
się zbyt dotkliwie we znaki 
drużynie stołecznej, gdyż za- 


stępujący go Hachorek wywią- 
zał się ze swego zadania nad- 
spodziewanie dobrze, o tyle w 
zespole krakowskim rzecz miała 
się zupelnie odmiennie, gdyż 
Durniok nie potrafil zastąpić 
Kaszuby na pozycji środkowego 
obrońcy, 
brych chęci ustępował bardzo 
Strzykalskiemy dlatego tez 
blok obronny OWKS nie przed- 
stawiał się tak solidnie, jak 
żwykle i napastnicy warsza- 
wian dosyć często go przecho- 
dzili. Cale szczęście, że Pajor 
bronił bardzo dobrze, inaczej 


Gwardia -Ogniwo Bytom 4:1 


(Dokończenie ze str. 1) 


groźną szpicą ataku Gwardii i 
poważnie absorbował obronę go- 
ści. Nie wytrzymał jednak tempa 
spotkania i po przerwie zmienił 
go Rogoza. Jaskowski był do- 
brym łącznikiem obrony i ataku. 


Bytomianie w łącznej warto- 
ści ustępowali gospodarzom 
przede wszystkim w dokładności 
podań. Trzon zespołu stanowi 
dobra pomoc, ale wszystkie za- 
grania ofensywne przechodzą 
przez Narlocha, co nie trudno 
było rozszyfrować. Linie defen- 
svwne długo odpierały z powo- 
dzeniem ataki gospodarzy — tak 
długo, dopóki starczyło sił i... 
spokoju Skromnemu. Skromny 
doskonale spisywał się w bramce 
aż do 54 min. gry, ale od mo- 
mentu strzelenia drugiej bramki 
załamał się i popełnił kilka bię- 
dów. 

Atak Ogniwa na tle twardej 
obrony gospodarzy — nie zdał 
egzaminu. Kempny starannie pil- 
nowany, nie potralił uwolnić się 
spod opieki Ślizowskiego. Co- 
fnięci łącznicy nie zawsze 7dą- 
żali na czas, aby powiązać akcje 
linii ataku. Procak na skrzydle, 
sztywny i mało zwrotny nie na- 
daje się jeszcze do ligowej dru- 
żyny. Rekonwalescent Wiśniew- 
ski, grający od przerwy, dal kil- 
ka dobrych próbek swych moż- 
liwości i niewątpliwie w niedłu- 
gim czasie odzyska dawną for- 
mę. Cały napad Ogniwa ustępo- 
wał jednak wyraźnie tej samej 
linii u gospodarzy i na skutek 
niedokladnej gry tracił zbyt wie- 
le wypracowywanych i dobrze 
przez pomoc oddawanych piłek. 
W końcowy rachunku wpłynęło 
w decydującej mierze na wynik 
spotkania. 


PRZEBIEG GRY: 


_ Od początku - tempo jest dość 
silne, a zmienne ataki likwidują 
óbróny. W 2 min. ładny atak 
Gwardii kończy Kohut ostrym 
strzałem — pięknie obronionym 
*przez Skromnego. Seria kontra- 
kcji bytomian załamuje się na 
Szczurku, a raz w ciężkiej sytua- 
cji ratuje w ostatniej chwili Śli- 
zowski. 

Gwardziści częściej goszczą 
pod bramką gości, ale efektem 
gry Są tylko trzy rzuty z rogu. 

W 13 min. groźny strza! Bucz- 
my przechodzi o centymetry nad 
poprzeczką. 

W 15 min. źle zagraną na śro- 
dku piłkę przejmują gwardziści, 
a szybki ich atak przełamuje o- 
bronę i strzał Kotaby grzęźnie 
w siatce. 

Jeszcze przeż 15 min. przewa- 
żają gospodarze, ale obrona O- 
KAB likwiduje z powodzeniem 
ch ataki. Końcówka pierwszej 
połowy gry należy już do Ogni- 
wa, którego napad nie potrafi 
jednak sforsować szybko wkra- 
czającej w akcje obrony Gwardii. 


Po zmianie pól tempo wyraź- 
nie słabnie, a gra jest mniej cie- 
kawa. W 9 min. za rękę na linii 
pola karnego sędzia dyktuje rzut 
wolny dla Gwardii. Mordarski 
szybko ustawia piłkę i zanim o- 
brona Ogniwa zdążyła ustawić 
się w mur obronny strzela cel- 
nie. Skromny zasłonięty przez 
obrońców spóźnił się z robinso- 
nadą o ułamek sekundy. 

Po kilku zmiennych atakach 
bytomianie przeprowadzają ener- 
giczną akcję prawą stroną i Wi- 
śniewski strzałem nie do obrony 
poprawia wynik na 2:1. » 

Obserwujemy teraz groźny 
zryw Ogniwa. Strzelają ostro 
Buczma i Wiśniewski, piłka jed- 
nak mija cel. 

Była to reszta energii, na ja- 
ką mógł zdobyć się atak Ogni- 
wa. Odtąd Gwardia opanowuje 
boisko I wynik jest już przesą- 
dzony. W 26 min. Rogoza prze- 
rzuca piłkę nad niezdecydowanie 
wyblegającym Skromnym | zdo- 
Fais trzecią bramkę dla Gwar- 

ii. 

W 30 min. Kotaba, któremu 
nikt nie stara się przeszkodzić, 
ma czas na ustawienie sobie pił- 
ki i z bliskiej odległości ustala 
wynik meczu. 


Goście załamują się już zupe!- 
nie i nie starają się nawet na- 
wiązać walki. Tempo całkowicie 
słabnie, gwardziści grają w cho- 
dzonego, toteż wynik nie ulega 
już zmianie. 

Sędziował Wilczyński z Pozna- 
nia — słabo. 


Widzów ok. 8 tys. i 
A. 6. 


a Jacek pomimo do- ; 


PI? KARZ 


Osłabiony OWKS 


stracił dwa punkty 


szczególnie w drugłej połowie, 
kłedy to krakowianie grali w 
dziesiątkę mecz mógł się za- 
kończyć dla nich katastrofalnie. 

Jasnymi punktami gości poza 
bramkarzem był Grzywocz na 
bocznej pomocy oraz napastni- 
cy Kroczek i Piechaczek. Kto 
wie jakby ostateczny wynik wy- 
glądał gdyby nie usunięcie z 


boiska Uznańskiego. Naszym 
zdaniem zbyt pochopne (przez 
sędziego w 65 min.). Stalo to 


się za faul na broniącym cen* 
try  Glajcara—Stefaniszynem. 
Od tego momentu wyraźną 
przewagę osiągnęli warszawia- 
nie, tym bardziej że Glajcar 
zeszedł z boiska po kontuzji a 


w stolicy 
:1) 


w jego miejsce zagrał Dwer- 
nicki. 

Warszawianie odkomendero- 
wali teraz do delensywy jako 
trzeciego pomocnika Olszew- 
skiego który dokładnie kryl 
Piechaczka, nie pozwalając mu 
na swobodne poruszanie się. 
Sądząc z przebiegu meczu zwy- 
cięstwo powinni byli odnieść 
wojskowi, którzy mieli więcej 
dogodnych sytuacji do zdobycia 
bramek. 

Bramki zdobył dla Gwardii 
Hachorek w 10 i 86 minucie, 
a dla OWKS w 4 min. Kro- 
czek. 

Sędziował Nalepa 
Widzów 6000. 


z Opola. 


Ostry spadek formy 
defensywy Ogniwa 


Kolejarz — Ogniwo Kr. 1:0 (1:0) 


OGNIWO: Hymczak, Glimas, 
Kolasa, , Gędłek, Pawlikowski, 
Maður, Gołąb, Rajtar,  Dudoń, 
Radoń, Wawrzusiak. 

KOLEJARZ: Paczkowski, Sza- 
wczyk, Tarka, Sobkowiak, Słoma, 
Chudziak, Kołtuniak, (Deska) 
Anioła, Kajdasz, Wróbel, Chmie- 
lecki. 

Już pierwsze minuty spotkania 
zapowiadały śię niezwykie obie- 
cująco, kolejarze bowiem z miej: 


zadowoliła częściowo tylko piąt- 
ka ofensywna w której najruch- 
liwszym był Rajtar. Nikle zwy- 
cięstwo zawdzięczają poznańscy 
kolejarze doskonale dyspomowa- 
nej w tym dniu obronie a przede 
wszystkim linii pomocy, która 
grała bez zarzutu w defensywie 
i zasilała swój napad stale do- 
brze adresowanymi piłkami. 
Publiczności 8 tys. Sędziował 
Buszkiewicz z Warszawy. 


sca przeszli do ataku, narzucili w ©©00000000000000090©€ 


Ogniwu swój system gry i uję:i 
inicjatywę w swoje ręce. Bramka 
Hymczaka od pierwszych minut 
była stale zagrożona. Już w trze- 
clej minucie gry padła jedyna 


| bramka meczu, która jak się póż- 


niej okazało zadecydowała o wy- 
niku spotkania. Cala piątka ofen- 
sywna Kolejarza przeprowadziła 
skladna, płynną akcję, którą 2a- 
kończył ostrym | nie do obrony 
strzałem prawy łącznik — Wró- 
bel. Hymczak był wobec tego 
strzału bezradny. Napór Koleja- 
rża trwa przez cale 30 min. Na 
szybkie i grożne-wypady napast- 
ników Poznania obrońcy Ogniwa 
nie potralią znależć odpowiedniej 
recepty, dlatego też pod bramką 
krakowian wytwarzają się stale 
zamieszania, w których obrońcy 
Ogniwa popisują się niezaradno. 
ścią i brakiem oswabadzających 
wykopów. 


CWKS 
— Budowlani Gd. 
1:0 (1:0) 


GDAŃSK (tel. wł.) 
BUDOWLANI:  Gronowski, 


| Kusz (Lenz), Korynt, Kaleta, 
| Kamzela, Miksa, Świstak, Ko- 
| kot, Lenz (Goździk), Gożdzik ; 


(Baran), Kupcewicz. 
CWKS: Szymkowiak, Zieliń- 


l ski, Orłowski, Budziński, Wie- 
i czorek. 


Bieniek, Pulikowski, 
Jankowski, Szymborski, Goge- 
lewski (Sąsiadek), Olejnik. 
Poczatek meczu stał pod zna- 
kiem przewagi piłkarzy woj- 
skowych. Po kilku zagraniach 
w polu CWKS uzyskuje rzut 


W drugiej części spotkania ko. | rożny — niewykorzystany. W 


lejarze przejmują ponownie ini- 


chwilę potem strzela Gogolew- 


cjatywę i mają więcej z gry, co | Ski, jednak pudłuje. Po 10 min. 


ułatwiają im słabo grające linie 


gry do głosu dochodzą Budo- 


defensywy Ogniwa. Napastnicy | wlani. W 12 min. gry Goździk 


Kolejarza mimo szeregu dogod- 
nych okazji wskutek braku ostre. 
go i celnego strzału nie potrafili 
żadnych z tych sytuacji wykorzy- 
stać. 

W ostatnich minutach meczu 
Nqniwo ponownie zerwało się do 
ofensywy, gra się wyrównała, ale 


strzela w pełnym biegu na 
bramkę CWKS, ale Szymko- 
wiak . broni z łatwością. W 
chwilę potem Goździk wypusz- 
cza Lenza, ten jednak nie do- 
chodzi do piłki. W 20 min. po 
ładnej kombinacji Kokot strze 
la ostro. Piłka jednak przecho- 


akcje napastników krakowskich | dzi o centymetry od słupka. 


kończą się na przedpolu bram- 
kowym. W Ogniwie najsłabiej 
zagrały formacje obronne, a bez- 
nadziejną wręcz formę wykazał 


Gędłek. W zespole krakowskim | strzela 


m——— z AE EEE RZ OOOO WZA RRO 


Piękna parada Ju- 
rowicza w meczu 


Gwardia Kr. 


Ogniwo Butom, 


Następuje kilka kolejnych a- 
taków obu drużyn. Gra staje 
się mało ciekawa, a w 35 min. 
nieobstawiony Gogolewski 
niespodziewanie na 
bramkę Budowlanych, jednak 
fatalnie przenosi, CWKS uzy- 
skuje przewagę w polu i w 
40 min. gry w zamieszaniu 


podbramkowym Szymborski 
lekkim strzałem  niespodzie- 
wanie uzyskuje prowadzenie 
dla CWKS. 


Po przerwie miejsce Gogo- 
lewskiego zajmuje Sąsiadek. 
Nieco lepiej grający teraz a- 
tak CWKS przeprowadza kil- 
ka kolejnych wypadów, jednak 
bez rezultatu bramkowego. Po- 
dyktowany w 30 min. drugiej 
połowy gry rzut wolny dla Bu- 
dowlanych strzela Kokot 
piłka odbija się od muru ob- 
rońców i wychodzi poza bol- 
sko. W 5 min. po tym Budo- 
wlani mają jeszcze szansę po- 
prawienia wyniku, ale strzał 
Kupcewicza przechodzi nad 
poprzeczką. Budowlani prze- 
prowadzają jeszcze kilka ata- 
ków, niewykończonych jednak 
„strzałowo. Przeprowadzone 
zmiany w drugiej połowie w 
składzie ataku Budowlanych 
nie przyniosły większego efek- 
tu. 

Spotkanie należało do mało 
ciekawych, gra była na ogół 
wyrównana. 

Sędziował Mytnik z Krako- 
wa. 

Widzów około 20 tys. 
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NA OSTRYM STARCIE.. 

Dziesiątki tysięcy mieszkań- 
ców Krakowa serdecznie witały 
oklaskami przeieżdżających uli- 
cami miasta kclarzy. 

Jest godzina 15.30. Na ostrym 
starcie kolo mostu na Białusze 
na drodze do Nowej Hutv ogól- 
‚ne poruszenie. Ukazuje się pilot 
wyścigu Za nim jada kolarze — 
Czechosłowacy, Austriaey. Fina- 
wie, Bułgarzy, dalsze ekipy za- 
graniczne i drużyny polskie. 
Podjeżdżają do białej linii i na 
znak startera ostro ruszają w 
stronę Nowej Huty. ; 

Mija pełnych napięcia niecałe 
dwadzieścia minut. Kolarze prze- 
jechali 18-kilometrowy odcinek 
trasy w Nowej Hucie i wracają 
już ul. Mogilską. Pierwszy je- 
dzie Kuhr (CSR). za nim jakieś 
30 m Belg Trefois potem Ka- 
piak, wreszcie zwarta grupa za- 
wodników. 

Za nimi podąża pieszo Bułgar 
Kolev, który ma defekt i wyco- 
fuje się. Bułgara zabiera wóz te- 
chniczny. 


PO 45 MINUTACH 
NA ALEJACH 


Dochodzi godzina 16. Kolarze 
wpadają na Aleję Trzech Wiesz- 
czów, gdzie walczyć będą na 15 
okrążeniach o zwycięstwo. Pier- 
wsze Okrążenie 5-kilometrowe 
przebywa zwarta siedemdziesie- 
ciokilkuosobowa grupa w czasie 
7 minut. Tempo 35—38 km/godz. 
utrzymuje się aż do pierwszego 
lotnego finiszu. Już przed lotnvm 
finiszem stawka zawodników 
rozciąga się. Mniej doświadczeni 
kolarze nie NA tempa | 
upału i wycofują się. Ale wyco- 
fują się również | rutynłarze. 
Zsiada 2 toweru Francuz Aude- 
mard, Belg Ruvet, wycofuje się 
Radowicz z Polonii Francuskiej. 

„Wysiada'* żwycięzca pierw- 
szego lotnego finiszu Waliszew- 
ski (CWKS), który włóżył zbyt 
wielki wysiłek w wygranie lot- 
nego finiszu. Drugim na lotnym 
finiszu był Wiśniewski (Reprez. 
Wojska Polskiego), trzecim — 
Królak. 

Tak więc na pierwszym lot- 
nym finiszu triumfowali Polacy. 
Następne jednak nie przyniosły 
już nam sukcesu. 


CZECHOSŁOWACY NA CZELE 


Na Jedno okrążenie przed dru- 
gim lotnym finiszem ucieka 
Deutsch, zdobywając 100 m 
przewagi nad resztą zawodni- 
ków. Ucieczka jego zostaje jed- 
nak zlikwidowana, a na czoło 
wychodzi Knezourek. Czechosło- 
wak zajmuje trzecie miejsce na 
drugim lotnym finiszu, którego 


zwycięzcą jest jego rodak Malek 
przed Sitzwohlem (Austria). 
Do końca jeszcze tylko siedem 
okrażeń Nieoczekiwanie wyrywa 
się do przodu mała grupka zło- 
żona z sześciu kolarzy, która coe 
raz szybciej pedałuje. zwiększa- 
jąc stale odległość. Z początkod 
wego dystansu 200 metrów. dzie- 
lących uciekinierów od reszty 
kolarzy na pięć okrążeń przed 
metą, dystans ten wzrasta do 
400 m. To już dużo. Tego nie 
można odrobić „W pogoń za 
uciekinierami. wśród  którvch 
znajdują się Czechosłowacy Kne- 
zourek i Malek oraz trzej Polacy 
Liszkiewicz. Drążkowski i- toro- 
wiec Bek, jadący bardzo dobrze, 
puszcza się druga szóstka pro- 
wadzona przez Pawlisiaka. Krós 
lak jedzie w środkowej grupie. 


OSTATNI LOTNY FINISZ . 


Czechosłowacy wygrywają Tó- 
wnież i trzeci lotny finisz. Tym 
razem zwycięża Knezourek przed 
Malkiem j Liszkiewiczem (Gwar- 
dia). Wyścią dobiega końca, a 
sytuacja w czołówce nie ulega 
zmianie. Szóstka w składzie: 
Knezourek, Malek, Liszkiewicz, 
Drążkowski, Bek i Radigon 


_(Francja) pilnuje się wzajem- 


nie. Ma ona już 500 metrów 
przewagi nad dalszą grupą. 

Godzina -17.50. Zawodnicy zaż 
czynają finisz już od Akademil 
Górniczej. Polacy dopingowani 
gorąco atakują Czechosłowaków, 
ale ci odpierają atak. 

Jako He. wpada na metę 
abok iblloteki Jagiellońskiej 
Malek, wyprzedzając Francuza 
Radigon. Trzecim jest Bek (Włó- 
kniarz). 

Za kilka minut wjeżdżają dal- 
si zawodnicy, a po chwili z naje 
liczniejszej grupy środkowej wy= 
rywa się dwóch zawodników 
wspaniale finiszujących. To Kró- 
lak i Belg Trefois. Polak mimo 
szalonego dopingu nie potrafi 
wyminąć Belga, który wyprzedza 
go o pół koła. 


KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
KRYTERIUM 

1. MALEK (CSR) 

. RADIGON (Francja) 

. BEK (Wiłókn.-Polska) 

. LISZKIEWICZ (Polska) 

. KNEZOUREK (CSR) 

. DRĄŻKOWSKI (Polska) - 
wszyscy ci zawodnicy przy* 
byli na metę w jednakowym 
czasie 2.19.30 godz. 

7. PAWLISIAK (Pol. Franc.) 

. DEUTSCH (Austria) r 

9. SIPOS (Węgry) 

10. ELOOT (Belgia) 

Królak (Polska) przybył na 
metę czternasty. 

Drużynowo (tylko punktacjs 
polskich zrzeszeń} zwyciężył 

Włókniarz. 
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Uroczyste zakończenie 
VI kolarskiego Wyścigu Pokoju 


16 bm. odbyła się w Warsza- 
wie, w sali Teatru Narodowego 
im. Wojska Polskiego uroczy- 
stość zakończenia VI Międzyna- 
rodowego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju. 

Na uroczystość przybyli m. in.: 
sekretarz Rady Państwa — Ma- 
rian Rybicki, redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“, oraz przedsta- 
wiciele pism „Neues Deutsch- 
land“ — red. Dengler i „Rudeho 
Prava“ — red. Oploustil. 


Salę teatru szczelnie wypełnili 
przodownicy pracy, przedstawi- 
ciele świata kulturalnego i spor- 
towego stolicy oraz uczestnicy VI 
Wyścigu Pokoju. 

W imieniu organizatorów Wy: 
ścigu uroczystość zagaił redak- 
tor naczelny í 
członek KC PZPR Leon Kasman. 

Dfugo niemilknącą burzą okla- 
sków przyjęli zgromadzeni 
wzniesiony przez mówcę okrzyk: 
„Niech żyje pokój międży naro- 
damit”. 

Następuje 
nagród. 

Pierwszą z nagród — puchar 
kryształowy Światowej Rady Po- 
koju dla zwycięskiego zespołu VI 
Międzynarodowego  Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju — otrzymała 
zwycięska drużyna Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Puchar prezydenta Republik! 
Czechosłowackiej Antonina Za- 
pótockyego otrzymała drużyna 
Danii. Najlepszy zawodnik na te- 
renie Czechosłowacji Pedersen 
(Dania) otrzymał puchar prze- 
wodniczącego *rządu Republiki 


moment rozdania 


„Trybuny Ludu", 


Czechosłowackiej Wiliama Sire: 
ky'ego. 

Puchar prezydenta NRD Wil: 
helma Piecka. dla- najlepszego 
zespołu na terenie NRD oraz 
puchar premiera rządu NRD Ot- 
to Grotewohla dla. najlepszego 
zawodnika 'na terenie NRD 
otrzymała drużyna duńska i Po- 
lak z Francji Pawlisłak. 


Puchar przewodniczącego Raż 
dy Państwa Polskiej Rzeczypo* 
spolitej Ludowej Aleksandra Za* 
wadzkiego otrzymała drużyna 
polska. 

Puchar Prezesa Rady Minis 
strów Bolesława Bieruta otrzys 
mał najlepszy zawodnik na etas 
tere wyścigu w Polsce — Kró- 
ak. 

Puchar przechodni organizato= 
rów Wyścigu: „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland" i „Rudeho 
Prava“ zdobyła drużyna NRD. 


Liczne nagrody otrzymały za* 
równo poszczególne zespoły, jak 
i zawodnicy, którzy ambitnie u- 
kończyli Wyścig Pokoju na tra- 
sie Praga — Berlin — War- 
szawa. 

Wszyscy zawodnicy uczestni* 
czący w Wyścigu otrzymali upo= 
minki. 

W imieniu zawodników prze- 
mówił kolarz duński, zwycięzca 
Wyścigu, Christian Pedersen. 

Przemówienie zwycięzcy kos 
larskiego Wyścigu Pokoju przye 
jęli zebrani serdecznymi oklase 
kami, długo manifestując na 
cześć pokoju, braterstwa i przys 
jaźni narodów. 


Str, 4 


PIŁKARZ 


Nr 20 (284) 
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na dworcu 
wurszawskim 


Ds Warszawy przybyły Już 
wszystkie zespoły na mistrzo- 
stwa Europy w boksie, Jedną 
z pierwszych ekip, jakie 
przybyły da Warszawy. była 
drużyna radziecka. Na zdjęciu 
atęściarze radzieccy na Dworcu 
Wschodnim w Warszawie 


OZI 


Przew. Sekcji Boksu GKKF 


Pięściarze 19 państw rozpoczynają dziś walki 
o srebrne pasy mistrzów Europy 


ziś rozpoczynają się w Warszawie mistrzostwa Eu- 
ropy w boksie. Na ringu w Hali Sportowej „Gwar- 


serskiej (AIBA). 
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Odpowiedz przed przeczytaniem: 


W jakiej dyscyplinie sportu 
notujemy najwięcej rekordów? 


W rozmowach sportowców i 
sympatyków sportu często sly- 
azv się pytanie: jaka jest wła” 
ściwie łączna suma wszystkich 
oficjalnych rekordów świata w 
poszczególnych konkurencjach? 
Odpowiedzi na takie pytanie by- 
wają różne, najczęściej określa” 
ja one liczbę rekordów w gra- 
nicach dość obszernych, bo od 
100 do 1000. 

A jak jest naprawdę? 

Otóż dokladne badania i o: 
iiczenia wykazały, że między” 
narodowe federacje i zwiazki 
sportowe prowadzą listy, na któ- 
rych figuruje obecnie 558 rekor- 
dów, uznanych oficjalnie i za” 
twierdzonych jako rekordy świa- 
ta. Ich ważność jest zagwaran- 
towana orzeczeniami stwierdza- 
jacymi, że rekordy uzyskane zo- 
staly w warunkach zgodnych z 
regulami i zasadami obowiaązu* 
jącymi dla danej gałęzi sportu. 


Rodzaj eportu 


' Sporty moeteroewe 
Lekksatietyka 


Pirywanie 
Podnoszenia ciężarów 


Strzelanie sport. 
Kelerstwo 
Srybownictwo 
Łyżwiarstwo szybkie 
Jazda na wrotkach 
Letnietwe motorewe 
Letanietwe modeli 
Jeżśziectwa 
Żeglarstwo motorowe 
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godziny 
na boiskach świata 


Dwóm czołowym  eaportow- 
eom Czechosłowacji po- 
trójnemu zwycięzcy z Olimpia- 
dy w Helsinkach  Zatopkowi 
oraz jednemu z najlepszych 
kajakowców świata Feiizowi, 
który równieź odniósł w czasie 
igrzysk olimpijskich wiele suk. 
cesów przyznano ostatnio tytu- 
ły zasłużonych mistrzów sportu. 
Obaj wymienieni zawodnicy 83 
pierwszymi w Czechosłowacji, 
odznaczonymi tym zaszczytnym 
wyróżnieniem, 


Tytuly mistrzów snortnu na- 
dano 5I sportoweom, wśród 
których znajdują ste m. inn. 
Dadak, Modrachova, Csardal i 
Skobla. 


ye 
Nakręcony w ezasie zeszło. 
rocznego Wyścigu Pokoju 


barwny film, obrazujący w na- 
turalnych kolorach tę wspanin- 
łą imprezę jest obecnie wy. 
świetlany tw szeregu miast an- 
gielskich. Film cieszy się wiel- 
kim powodzeniem i oglądany 
F przez dziesiątki tysięcy lu- 
zi. 


A teraz drugie, niemniej czę: 
sto słyszane pytanie: jaki rodzaj 
sportu ma największy udział w 
tej ponad póltysięcznej liczbie 
rekordów? I znów różne odpo: 
wiedzi, chociaż przeciętnie 8 na 
10 spośród zapytanych o to od: 
powiada niemal natychmiast: 
lekkoatletyka. Jako poważni dla 
niej konkurenci pojawiają się w 
odpowiedziach: plywanie. kolar- 
stwo, podnoszenie ciężarów. 

A tymczasem?” Prawdziwa nie- 
spodzianka: sport motorowy! 
Tak na czele tabeli obejmującej 
ilość rekordów światowych w 
poszczególnych dyscyplinach sto- 
ją sporty motorowe, obejmujące 
wyniki uzyskane na zawodach 
samochodowych i  motocyklo- 
wych.  Ofizjalnie zarejestrowa- 
nych jest bowiem 221 motoro- 
wych rekordów światowych. A 
oto szczegółowe zestawienie: 


Mężczyźni Kobiety Razem 

221 = 221 
47 18 84 
2? 27 54 
:4 = 56 
48 =æ 45 
38 -= 30 
14 12 26 
? 8 13 

a a 12 

5 = 8 

5 - s 

2 = 2 

1 = 1 


Znacznie większą od zareje” 
strowanych, jest oczywiście licz- 
ba nieoficjalnych rekordów świa: 
towych, które dla odróżnienia 
nazywa się najlepszymi wyni- 
kami światowymi. 

Należą tutaj takie dyscypliny 
sportu, jak: lekkoatletyka w ha- 
li, skoki narciarskie — ale przy- 
tem i setki najlepszych wyników 
w poszczególnych klasach spor: 
tu motorowego. 

Według ostatniego orzeczenia 
urzędowego Międzynarodowego 
Związku Automobilowego. pro- 
wadzi się dokładnie 660 najlep” 
szych światowych wyników au- 
tomobilowych. W sporcie moto: 
cyklowym liczbą tą objętych 
jest 432 wyników. Dodając do 
tych 1092 nieoficjalnych najlep: 
szych wyników światowycy <y- 
frę oficjalnie uznanych 221 rukor= 
dów, otrzymamy w wyniku rze- 
czywiście rekordową niemal nie- 
wiarygodną liczbę: 1313 najlep- 
szych wyników. Niech więc cie- 
szą się motocykliści i: automobi- 
liści: potrafili nawet pobić rekord 
rekordów. 

Wg. „Am Abend" 
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dii“ staną do sziachetnego współzawodnictwa o prymat 
w pięścarstwie europejskim najlepsi 
państw zrzeszonych w Międ zynarodowej Federacji Bok- 


zawodnicy 19-tu 


Po raz pierwszy w histor'i 
naszego sportu organizacja tax 
wie kiej imprezy powierzona zo- 
stała Poisce. 

Pięściarze polscy posiadają w 
swych kronikach cnlubne karty. 
Sukcesy naszych reprezentantów 
— Polusa, Chmielewskiego, Maj. 
chrzyckiego, Czortka, Szymury, 
Sobxkowiaka. i Ko:czyńskiego. a 
w ostatnich latach Kasperczaka, 
Antkiewicza i Chvchly, wsławiły 
boks polski na całym świecie. 

Toteż mimo, że o organizacię 
Mistrzostw Europy w 1953 roku 
ubiegała się Francuska Federa. 
cja Bokserska, obchodząca w 
tym roku jubileusz S0-lecia ist- 
nienia, większość członków 
AIBA opowiedziała się za kan- 
dydaturą Polski. 

Mistrzostwa Bokserskie En. 
ropy w Warszawie mają wie:kie 
znaczenie sportowe i polityczne. 
Młodzież z 19-tu państw zetknie 
się ze sobą na arenie sportowej, 
by nie tyko podnieść swój po- 
ziom  techniczno'sportowv. a'e 
również, by poznać się wzajem- 
nie i pogłębić przviaźń. Młodzi 
ludzie z Anglii, Francji, Włoch 
i innych krajów kapitalistycz. 
nych zobaczą naszą wspaniaie 
odbudowującą się stolicę. prze- 
konają się o wielkich sukcesach 
naszego pokojowego budownic- 
twa.  Zobaczą naszą radosną 
młodzież wychowującą się w jak 
najlepszych warunkach, Zrozu- 
mieją. że taką troską i opieką 
darzyć może młodzież i sportow- 
ców tylko kraj budujący socja- 
lizm. 

Do mistrzostw Europy w bok- 
sie stajemy z poważnym dorcb- 
kiem organizacyjnym i sporto- 
wym. Uchwała Biura Polityczne- 
go KC PZPR z września 1949 r. 
w sprawie -kultury fizycznej 
i sportu pomogła nam dokonać 
wie.kiego przełomu w rozwoju 
kultury fizycznej. Masowe im. 
prezy sportowe — Biegi Narodo- 
we, Marsze Jesienne, Spart?- 


| OQstrzem szpady 


kiadvy czy ZMP-owskie raidv ka- 
larskie przyczyniły się w znacz- 
nvm stopniu do upowszechnie- 
nia kuitury fizvcznej i sporl: 
wśród miiionowych rzesz obywa- 
teii miast i wsi. Ponad milion 
osób zdobyło odznakę SPO — 
symbol siły, radości i gołowoś:i 
do obrony ojczyzny. 

Na bazie masowego sportu po- 
prawiaią się wyniki czołówki. W 
niektórych dyscypiinach sporta- 
wych mamy do zanołowania pe. 
wne sukcesv. Wśród nich na spe- 
cjalną uwagę zasługują osiągnię- 
cia naszych bokserów W 1948 r. 
Antkiewicz zdobywa — po raz 
pierwszy w historii pięściarstwa 
polskiego — medal olimpijski. 1V 
rok pózniej Kasperczak osiąga 
w Oslo tytuł mistrza Europy. 
W 1951 r. Chychła zdobywa w 
Mediolanie tytuł mistrza Eu- 
ropy. 

Na XV Terzyskach Oiimpij: 
skich w Heisinkach  Chvcnła 
i Antkiewicz święcą niebywały 
w dziejach boksu polskiego tri- 
umf. Chychła zostaje mistrzem 
świata w wadze półśredniej, a 
Antkiewicz wicemistrzem świata 
w wadze lekkiej. Poza tym nasi 
młodzi reprezentanci odnoszą 
kika ładnych zwycięstw nad 
wysokonolowanymi przeciwnika- 
mi. 

Ubiegły rok zakończył się dla 
boksu po!skiego dużymi sukcesa- 
mi na arenie międzynarodowej. 
W wielkim turnieju międzvnaro- 
dowym w Moskwie zajęliśmy II 
miejsce, ustępując jedynie pię: 
ściarzom ZSRR, a zwyciężając 
wszystkie reprezentacje krajów 
demokracji ludowej. Poza tym 
wygraliśmy szereg spotkan mię. 
dzypaństwowych. 

Mistrzostwa Europy w boksie 
powinny być wykorzysiane w 
całym kraju dla masowej propa- 
gandy boksu i innych gałęzi 
sportu. Szczególnie należy pvd- 
kreślać znaczenie startów w mi- 
sirzostwach najmłodszych zawo- 
dników — Drogosza i Pietrzy- 
kowskiego. pochodzących z tere- 
nów dotychczas zaniedbanych w 
rozwoju sportu pięściarskiego — 
z Kielc i Bielska. 

Na przykładzie tych młodych 
uta.entowanych pięściarzy mo- 
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[rening szermierzy 
w.. piwnicy! 


W Krakowie trenują on 
pewnego czasu najlepsi nasi 
szermierze, przygotowując 
się do bliskich już mistrzostw 
świata w Brukseli. Zabłocki, 
Suski, Przeździecki oraz tre- 
nujący ich i czuwający nad 
formą młodych szermierzy 
trener państwowy Aevey — 
ćwiczą w sali Ośrodka Szer- 
mierczego CRZZ przy ul. 
Manifestu Lipcowego. 

Właśnie o tym chcemy 
mówić... 

Sala treningowa — długa, 
wąska „kiszka“, przedzielo- 
na jeszcze przez środek po- 


tężnymi słupami, nie odpo- 
wiada wymogom  nowoeżes- 
nego treningu inie może 
rzecz oczywista zadowolić 


naszych mistrzów fechtun- 
ku. Trudno się w tej sali po- 
mieścić kilku parom trenu- 
jących szermierzy, a co do- 
piero mówić o jakimś maso- 
wym  azkoleniu „młodziezy 
(nie zapominajmy: jest to 
sala Ośrodka Szermierczego 
CRZZ), kiedy instruktor 
ćwiczy z przynajmniej kil- 
kunastoma „adeptami"' szer: 
mierki, przeklinojąc w d'e- 
chu i szczupłość pomieszcze 
nia i owe nieszczęsne filary. 
nie pozwalające mu objąć 
wzrokiem całej grupy. 
Możemy już sobie teraz 
wyobrazić, co myśli o tym 
wszystkim trener Kevey. 
„Warunki, w jakich trenu- 
ją nasi chłopcy, są wręcz 
nieodpowiednie, nieprzysto- 
aowana' do treningów szer= 
mierczych sala, brak: jakiej- 
kolusek wentylacji (od sie- 
bie dodajemy, że sala znaj- 


duje się w głębokiej sutere” 
nie, prościej mówiąc w... pt- 
wnicy), brak podręcznej ap- 


teczki — wybaczcie, ale to 
nie są warunki, w jakich 
powinna trenować nasza 


najlepsza młodzież, nasz naj- 
większy talent „Kajtek“ — 
Zabłocki — mówi major Ke- 
ver, 

Starali stę co prawda szer” 
mierze o inną salę na cele 
Ośrodka — wszystko jednak 
nie wiele pomogło. WKKE' 
nawet  ałyszeć nie chciał o 
odstąpieniu ezermierzom da- 
wnej sali szermierczej na I 
piętrze przy u!. Manifestu 
Lipcowego, nie wiele pomo- 
głu również starama w 
ORZZ. 

A sprawa apteczki, a wła- 
ściwie jej braku — to znow 
odrębna historia. Na jednym 
z treningów  skaleczył się 
poważnie trener Kevey, — 
nie znalazły się wtedy naj- . 
prostsze nawet środki, które 
zatamowałyby krew. A gdy- 
by się to przytrafiło które- 
mnuś z młodych szermierzy... 

Winić należy tutaj sekcję 
szermierczą ZS Budowlani, 
która jako gospodarz Ośrod- 
ka, nie dopilnowała tej tak 
prostej a podstawowej rze- 
czy. N 

Zbyt wicle wysilku w od- 
powiednie przygotowanie na- 
szuch reprezentantów do mi- 
strzostw świata wkładają 
trenerzy z majorem Kevcycn 
na czele, aby wysiłek ich . 
szermierzy mógł bué w naj: 
mniejszym nawct stopniu za- 
hamowany brakiem odpowie: 
dnich warunków treningo- 
ych. 
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żna siwierdzić, że mamy dużo 
młodzieży zdo!nej do uprawiania 
boxsu i że czas najwyższy po- 
stawić pracę z młodzieżą garną- 
cą się do boksu na wyższym niż 
dotychczas poziomie, gdyż bez 
lego zapiecza czołówka nasza 
pozbawiona będzie rezerw. Opie- 
ka nad młodzieżą to jedno z naj- 
ważniejszych zadań, stojących 
dziś przed naszym  aktywem 
sportowym | przed pracownikami 
kultury fizycznej. Nie wolno 
nam dopuszczać do takich np. 
karygodnych zaniedbań, które 
miały miejsce w Kielcach, gdzie 
Leszek Drogosz — największy 
obecnie talent naszego boksu — 
trenował w prymitywnych i an- 
tysanitarnych warunkach. 
Państwo ludowe dba o rozwój 
sporlu. W okresie poprzedzaią- 
cym mistrzostwa stworzyło swo- 
im reprezentantom jak najleps:e 
warunki. by dobrze i solidnie 
moag.i przygotować się do wiel. 
kiej batalii pięściarstwa europej- 
skiego. Zawodnikami opiekowali 
siç najiepsi trenerzy polscy z 
Feliksem Sztamem na czele. 
Nasi pięściarze na obozach 
kendycyjno-szkoleniowych w Sn- 
picie i Cetniewie oraz wypo“ 
czynkowym w Zakopanem nabie. 
rali sił, podnosiii swe walory 
techniczno-sportowe |  świado- 
niość ideologiczną, by siać się 


gcdnymi miana reprezentantów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


Rzetelna praca i zapał, jaki 
wykazali nasi bokserzy, pozwala- 
ją przypuszczać, że nie zawiodą 
oni zaufania społeczeństwa | bę- 
dą kontynuować piekne tradycje 
naszych mistrzów olimpijskich. 
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Leaderzy ligi wiosklej 1 au- 
striackjej Inter i Austria ponieśli 


niespodziewane porażki. Inter 
rizegral z Jurentuacm 1:2 a. Au- 


«tria doznala wysokiej porażki w 


meczu z Rapidem przegrywająć 
1:4. W pozostaiych  spatkania'h 
l'gi austriackiej padly nastepują- 
ce wyniki. FAC— Vienna 5:4, Sim- 
merinz-CAK 3:1, Wacker— Lask 
4:1. FC Wieo—Sturm Graz ":2, 


Porażka Austrii kosziowała tę 
drużyne utrate pierwszego miejsca 
w tabeli, na które wyszedł Wacker, 
niającej' przy tej «amej ilości 
punktów lepszy stosunek braw- 
kowy, 

x 


Po czterech rundach rozgryw*k 
ligi radzieckiej na czeie tabeli 
znafłduje asie Dynamo Thbilisi z 6 
punktami wyprzedzając lepszym 
stosunkiem bramek . Dyoamo Ki- 
jów. Na trzecim miejscu znajduje 
się „ben'aminek” ligi Spartak viL 
niusa, który m. in. pokonał 'Torpe- 
do Moskwa i zremisował w Moe 
akhwie z tamtejszym Dynamo, 

c 

Miedzypaństwoawe apnotkania pil- 
karskie ostatnich dni przyniosły 
nastepujące wynikie w Glasgow 
Szkocja niespodziewanie przegrala 
ze Szwecją 1:2. Francja wygra'a 
wysoko w Parrvżu z Walię 6:1, Ju- 


gosiawia odniosła dwa zwycięstwa * 


nad Grecją (z cyklu rozgrywek a 
miatrzostwa swiata) 1:0 i nad Bel. 
Ria W Brukseli 3:1, a -Hiazpan'a 
pokonała w Walencji Luksemburg 
2:0. 
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Zwyciestwem 1:0. odniesionrm 
nad Flamura Rosie (Arad) jede- 
nastka CCA Campulung umocn łą 
się nA zajmowanej przez nią p^zya 
cj! przodawoika tahe|| piłkarek ch 
mistrzostw Rumunii. W pozoata- 
łych spotkaniach zwycieżyl| fawn- 
ryci: Dynamo Bukareszt wygra! 3 
Stiinta Cluj a Progresul Oradea 
z Lokomotive Timiaoara w jedna. 
kowym stsunku 2:0. Lokomotiw 
Bukareszt zwyciężyła Petrosani 4:1 


Z końcowych etapów 
Wyścigu Pokoju 
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Stanisław Królak, zwycięzca 9-go i 12-go etapu. na terocłams 
skim stadwnie Olimpijskim 
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Czołówka 


Wysolgu na ulicach Warszawy. 
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